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Do sprzedania
meble nowe do stołowego 
pokoju, oraz fortepian.

W iadom ość w  R edakcji.

Składajcie ofiary
na Inwalidów wojennych-

827

Oczyszczenie  
zatrutej atmosfery.

..Czas“ Krakowski pisze:
W yrok wydany wczoraj przez trybunał war­

szawski, mocą którego red. W asi ewski został 
skazany na  dwa miesiące aresztu za zniesławienie 
dokonane ,na osobie pana 2TIeKsańłIraTecThlćkiego 
stanowi e p ih g  jedne; z tych b zwzględnych kam- 
panji, jakie obóz narodow ej demokracji podejmuje 
'przeciwko (wszystkim groźniejszym przeciwnikom 
politycznym w  nadziei, że ich ł>ądź to zrujnuje 
moralnie* bądź to zniechęci do życia polityczne  
go. Wiadomo, że te ohydne metody walki prze 
ci Wiko ludziom czystym, patrjbtycznie myślącym, 
zdolnym i zasłużonym — są J*edną z n ajw iż iie j  
szych przeszkód dla których żad n odłam polity, 
czny iwi Polsce nie może porozumiewać sfę i łą 
ćzyć z n a r dową demokracją; a jeżeli się połączy 
to lego wcześniej' albo później żałuje.

■Ma ona szczególny ta/ejąt odstręczania od sie­
bie wszystkich i skupienia dookoła siebie ogól 
■nej niechęci, wskutek czego pomimo sw o jj siły- 
w sejmie i senacie, nie może nigdy dojść do rz ą ­
dów. Dużo mniejsze od niej stronnictwa wywie w  
ją  na  tok spraw, państwowych o wielo większy T 
stały wpływ, dlatego bo nie towarzyszy Tth dzia 
łączom i przywódcom, ta zatruta atmosfera nie­
nawiści do drugich i niezdolności do łączenia 
się z innymi, jaka jest właściwością przyw, dców 
narodow ej demokracji. Nie ma dzisiaj nikogo w 
Polsce, którego nie starała się ona k[edyś zwal 
'czać b ron ią  oszczerstw i zniewag, a to w chwili, 
gdv jej slawał na drodze; a m;ało kto jest toczy 
wiście lak zdolny do pokory, a6y nazywany rdzi 
siaj zdrajeą, złodziejem, koniokraadem  lub' t p., 
pom mo to nazajutrz obelg tych zapomniał * nad 
stawjanemi mu zarzutami przechod ił do po­
rządku. —-

-Taktyka narodowej* demokracji polegająca na 
podsycaniu i zaostrzaniu przeciwieństw ooljtycz 
nych przez zohyd an ie  przeciwników f  posługi­
wanie się każdym środkiem prow- 'dącym do te o 
celu, była opartą  na założeniu, łe  o powodzeniu 
politycznem rozstrzygaj'ą masy — zwłaszcza w  
epoce głosowania powszechnego — a na masy mo 
żna o d d z ia ła ć  tylko Ibardzo drastycznemi, jas- 
krawemi środkami. Zdaniem jej nie można pójść 
do mas i powiedzieć: ,,tam ten człowiek chce wpra 
wdzie waszego dobra, ale myli się i b łądzic 
tylko trzeba przyjść i krzyc-pć: „przeć!wnfk dą­
ży do  waszej zguby, jest zdrajcą, łajdakiem i 
pozostaje z wrogiem w  zmowie*. Inaczej masa 
gotowa sję w ahać; a im więcej wśród niej elemei 
tóW ulegających' sugestji, kobiet i niedojrzałej 
irf d yi ży, im w pcej wytrwałych i kryt- czn.e r, y -  
‘ślących mężów, lem tru d n ie j ją pozyskać spokoj 
nemi i rozutnowanemi argumentami.

1st )lnie taktyka oszczerstw i doszukiwania 
się w każdym przeciwniku zbrodniarza i ; \ lr a j  
ćy, przyniosła narodow ej demókracjLi na terenie 
W y b  rczym znaczne sukcesy, jak  o tem świadczy 
liczba pozyskanych* przez n ią gfosow. 'Ale rów no­
cześnie odstręczyła od niej wszystkie niemal r£ 
/ u m n i e j s z ę  i uczciwszy żywioły społeczeństwa;.; 
najuboższe to chyba stronnictwo w  prawdziwe 
talenty polityczne, choć tak  bogate W, agilaiordw 
i demagogów. Uniemożliwiła ją także jako so pisz 
nika politycznego, ja k  to wyżej' podnieśliśmy.^ 
Ale co może najważniejsze, taktyka ta zaogniła 
życie polityczne w  Polsce, i i  stało się Jakąś 
jątrzącą raną. Za wzorem danym  przez narodową

demokracją poszły bowiem inne stronnictwa r a ­
dykalne — najpotężniejszymi jej uczniami okazał? 
się socjaliści i Wyzwo.enie. L'udzie i grupy brzy, 
dzące sję tego rodzaju metodamj walk zaczęły się 
z polityki* wycofywać.. Poziom sejmu, poziom pu­
blicystyki, poziom polskiej myśli politycznej, ■ bril 
żył tsię o wiele poniżej* poziomu wszędżie spotyt- 
kanego. Cały szereg naw et wybitnych talentów 
pi bacy stycznych spadł do rzędu posłów kalumnji 
z Wyżyny posłów prawdy, a typ kondotjera naj„ 
mowańego przez stronnictwa dla bryzgania śliną 
fi błotem" na najszanowniejsze osobistości walczą 
ce Nv innych szeregach stał się w Polsr e cz mśłnor 
rnalnem.. .Nazwisk wymieniać niema chyba po*
Irzeby. - ' i i T  its f

Nie każdy z zaatakowanych w  ten s p s b  
miał siły, tncrgję, odwagę, wreszeje odpowi.dtue 
zas- by majątkowe, : by z tego rodzaju metodami, 
kalumnij, śtosowanemi wobec niego podjąć wal­
kę, wy trw ać w jej o jn iu , przez fat pięć lub t 
wjęcej i doprowadzać ją do zwycięskiego końca. 
Podjął tę walkę Aleksander Lednicki, znany jako 
w ierny  1. gorący syn Polski z epoki walk z para 
lem, zaatakowany przez narodow ą dem okrację 
(Wjchwili powrotu z Rosji do Polski w sposób tohyd 
ny przed  pięciu laty jako rzekomy zdrajca na  
rzecz Niemiec i Rosji. Powiedziano m u wówczas,
— jak  wyjaśnił przed sądem rdw . Nagórski — w 
Zupo/me otw arty sposób: ,,albo pójdzie pan z n a  
mi," alb > będziemy pana zwalczać wszelkienii siła 
mi* Obrońca skazanego obecnie r  d Wasilewskie 
go mec. Kjjenski w swojej mowie wygioszon j 
przed Trybunałem w. dniu 13 kwietnia wyjaśnił 
to iw sposób graniczący z naiwnością: „W  roku 
1920 — powied iał — gdy notatka pana *Wasilewi 
sklego (zarzut zdrady) ukazała się w  Gazecie 
-Warszawskiej był to moment w  życiu narodu 
przełomowy, gdy granic jeszcze nie było, na wscfio 
dzie toczyła się walka, a wszelkie wysiłki czynni 
ków nam wrogich na terenie mjędcyn r ,  zdążały, 
do lego, aby Polska w przyszłym układzie sto­
sunków politycznych była państwem możliwie naj 
słabszem. \V takiej' sytuacji obowiązkiem r  d. AA'a 
silewskiego było ostrzec społeczeństwo przed pa­
nem Lednickim, który właśnie pow róąl z RosjT, 
i istniały uzasadnione obawy, że 0‘dejiTue j dno 
z naczelnych’ stanowisk politycznych*. A 'więc 
dlatego tylko aby nie dopuścić go do stanowiska 
politycznego, spróbowano go zniszczyć zarzutami 
bezp; dstawnemi, których nieprawdziwość jasną 
i niew ątpliw ą stwierdził naprzód sąd ( bywatelski 
potem sąd 1 instancji, teraz zaś T rybunał apela­
cyjny. 7*0 Się nazywia .,obowiązkiem”  uprawnio­
nym przez etykę narodową.

'Proces Wyjaśnił ponad wszelką wątpliwość 
że wszystkie zarzuty z tyt łu rzekomej zdrady 
były najzwyklejszą potworzą, że p. Lednicki dzia 
łał jak  prawy, naród swój kochający Polak, że 
otaczał swą opieką tvsią e oTiar caratu fhó isze- 
wizmu, że działał politycznie wi lojalnem  porożu 
mieniu z Radą regencyjną, Większością emigracji 
polskie] w  Ros i, a potem z rządem  polskim, że 
nie żałował n i dy mienia, swego zdrowia, bezpie­
czeństwa' i pracy,, aby 'Polsce cło osiągnięcia nie 
podległości dopomóc. I  dlatego red. Wasuowskf, 
potępiony już właściwie wyrol«em pierwszej in­
stancji, wychodzi teraz także f  for, ma In je na karę 
skazany.

Ale drugim skazańcem jest także kto inny
— jest cały ten system, który -mu włożył pióro* 
do ręk i I kazał zabić m oralise przeciwnika po­
litycznego, bvle go tylko do zajęcia jakiegokol­
wiek stanowiska politycznego nie dopuścić. T en  
to system fatalny, ciążący, od  paru  fat nad calem
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życiem zbjorowcm TW Polsce, wychodzi teraz z 
procesu polepionym M e jest to pierwsza na  szczę 
ście oznaka, że j ikiś szczęśliwy p r  eqwko niemu 
zw rot w  społeczeństwie zaczyna się dokonywać. 
Już opuszczenie Gazety W arszawskiej p rzfz red.
Wasilewskiego i zastąpienie go przez p. Kozic­

kiego można na karb  tego zwrotu zapisać. P o d o b ­
nie i inne dezerej ■ czy demisje z s sręgow publi­
cystycznych, dokonane w  óktatnich czasach, zda 
j*ą 'się oświadczyć, iż stronni twa spostrzegają 
zwolna, iż assa fetyda i papryka przest Ją sma­
kow ać podniebieniom m as czytaj'ących. W yrok 
ostatni powinien ten proces oczyszczania atmos 
1'ery pćlitycm  j w Polsce prześpi szyć. I b  też'nie 
tylko w  tein polega j'ego znaczenie, iż przywrócił 
iwalor praw dy z sprawie p Lednickiego, ale w 
tern głównie, iż rac i  3 być początkiem dla polo* 
żenią kresa swaWoli pjfój /' me'to dom partyjnych 
oszczerstw.

T E L E G R A M Y .
Port)wałv dla Polski.

LONDYN, -20. *(ATE:). „The Finanzfai Ii- 
inęs“ drukuje bardzo przychylny artykuł o Pol­
sce. Stwierdza on że "Polska pokonała sama og­
romne iwydajnoścj, lecz potrzeb je fin insowej po­
mocy z obcych źródeł. Zrównoważenie budź tu 

• W -Polsce i stabilizacj i w alety są n ajbardzjej ude­
rzającymi w ypadkam i w  powójennem zycm (T>s- 
podarczem Europy. Bogactwa Polski są \v i;k se , 
n iż  sobić zdają z \ego sprawę na Zachodzie. Pol­
ska ma praw o do sympatj'i i pomocy ze s ir my 
Anglji. Artykuł określa, iż kapitały angielskie 
mogą znaleźć dobrą lokatę w Pols e.

P. Benesz wyfecljał do Slarszawy.
PRAGA 20 Pat.). Czeskie biuro prasowe do 

n  .si: Minister spraw  zagrań, dr. Benesz odj.ćiiał 
do W arszawy celem podpisania Zawartych ukła­
dów. Chodzi tu  o układ handlow y i tranzytowy 
jako lęż  o układ a rb itr łów y or,az o ostateczną 
likwidację sprawy cieszyńskiej.

Oznacza to, — kontyn uje czes’ ie biuro pr.i- 
Solwe, — nową erę w stosunkach Czechos owacji 
do Polski, pon eważ dawne nleporozumi ni i zo- 

jstały usunięte, a przeciwko nowym bkdzie ćiiriohjJ 
cba  państw a arbitr, )/!. J'esi tu da’s cy: ciąg n i d ro­
dze czesKo-słowackiej polityki kons.l; lacyjnej, 
który wywrze wpływ na międzynarodowe slosun 
ki Europy środkowej’.

Dr. Benesz za trema się, w Warszawie trzy 
dni, puczem w czwartek powróci do Pragi.

[Katastrofa u/ Sofji.
BIAŁOGROD, 20. Wind mości nade!>od :ące 

z Sofji o katastrofi > brzmją w prost okropnie.? 
Okazuje się, że w rzeczywistości of jary t i naj 
Większej* zbrodni z czasów powojennych są olbrzy 
rnie o wiele wjękSze^ uniż li .można sądzi', wed’e 
'di dych czasowych wiadomości.

* Sofijski korespondent białoer xfzkjego pis­
ma „Politika"’ donosi, że w czasie Wybuchu tma- 
szvny piekielnej znajd w ało się w kat drz ■ około 
dwa tysiące Osób. — W‘ chwi i, k;ody środkowa 
kopula runęła powstała s lraszna panika. Prawie 
wszyscy ludzie, znajdujący się W katedrze z >sta 
li zaś pan ' gruzami spad (picymi z ogromną si­
lą. Nie zostało zasypanych tylko oko’o 2G0 os b 
które sjod i ły pod chórem. Dotychczas wydobyto 
z pod gruzów 278 trupów, 700 ciężko i 800 fek  
ko rannvch. 'Miedzy zabitymi zn Jduje S; ■ 16 ko- 
b  ei i 18 dzieci.

Olimpiada akademicka.
RZYM 20. PATED. — Ro poczęte zostały p ra  

cc organizacyjne, związane z przygotowaniem 
Olimpjady akademickiej, k tóra ma sp* odbyć w 
roku pozyszłym w Rzymie. P a tronat D limpj idy 
objął król Wjk or Eman et. Organizatorzy Oljm 
pjady dokł d ją s ta rnń. aby w ypadła ona jąknąj 
okazalej. W końcu mieśiąca m a się w  tej sp rawp' 
odbyć w Rzymie konferencja zw iązków  sportowy 
poszczególnych narodów . Spodziewany jesi u- 
d q a ł w Oiimjadzie 33 państw.

napad  bandycki.
BR Z ESC ii. ,B'. 20. We ’Wsi Budymle powu 

śl lińskiego kilku bandytów  napadło na nijeszka 
nie kupca - żyda Nap cham a. które dos:czętnie 
zrab >wali. Zabrano większą ilość gotówki. Ban­
da st roryzow ała Wszystkich mi szkańców, ak 
że przez pół godziny nie mogii oni wydostać się 
z domu. Po upływie dopiero tego czasu, dano 
znać policji kt ra natychmiast zorganą owal i poś 
cig. Trzech policjantów ud ł j  się w  | ogon za b in- 
bytami' i na-C-ej wi rścte od Bud.mli'natr T o na 
uciekającą bandę. W ywiązała się strzelanina, w  
czasie której dwóch bandytów zosta zabitych,, 
trzeciego rannego ujęto. Poli janci wyszli b z

szwanku. Cały łup został odebrany. 2T zeznaW uje 
tego bandyty wynika, że na czele bandy stał od 
dawna poszukiwany bez skuiku zbrodniarz, ktS- 
ry  peroryzował od kilku miesięcy całą okolpę. ale 
dotychczas stale wymykał się z rąk  policji. '

Pomyślna w alka z b a n d ta n i i  stwierdza, że 
sprawność policji w ostatnich czasach znaeznje 
się polepszyła.

Rewolucja <v Portugal}!.
LIZBONA, 20. W  sobotę wybuchła w  Portu 

galji rewolucja. Na ulicach Lizbony toczą sję wal 
ki. Lic t ła  ofiar lije znana. Rewo’ uc/a została wy­
wołana przez komunistów, którzy współdziałają 
ze stronnictwami opozycyjnemu

&fybucl> wulkanu.
MOWY JORK, 20. *>ATE.). Don szą z Mika 

raguy o wybuchu wulkanu M arga'la. Olbrzymie 
ilości popiołów  i lawy pokryły wielkie pr, z estrze 
nie i wyrządziły nieobliczalne szkody.

t r a k t a t  polsko-czeski.
PRAGA, 20. ("ATEi). ..Narodrii Listyr do­

w iadują się, że klauzula największego uprzywile­
jow ania w slosunkach polśko-cżeskich wejdzie 
w życie jeszcze przed ostat c inem r  .tyllkowa- 
niem umowy, a mianowicje od dnia jej jlodj isaniaw

Otrzeźwienie Sowietów
WARSZAWA, 20. rATEI). Pose stwo Po!sk;e 

W Moskwie doręczyło rządowi sowieckiemu iiotę 
z odpowiedzią na protest Czyncziefrina z powodu 
zabójstwa Bagińskiego i Wieczorkiewicza. Nota 
rządu  polskiego bardzo s'anow c '0  wykazała rzą­
dowi sowieckiemu nedojiusaczalność .wtrącaniu 
się twt wewnętrzne sPruwy FóTskf jcfo j Tlcicli odnosi 
się zabójstwo wymienionych o s ib . Jednocześnie 
rząd polski stanowczo zaprotestował pr cciwko 
bezpodstawnym oskarżeniom  konsula polskiego 
w Mińsku, |

Zajęte przez r /ą d  polski stanowisko wi­
docznie otrzeźwiająco podziałał na  g rące mos­
kiewskie głowy, gdyż prasa sowiecka zamieściła 
komunikat, który stwi rdza, że „koresponden 
cja została wyczerpana**'. Jednocześnie prasa za­
niechała d ilszych bezczeln,vch w ystąpień przeciw 
kó SPnTsce.

Gorączka platynowa.
KAPSZTADT, 20. TATE.Y 'Od r  -qe n i  wy eh 

żył p ia t, n >wych w  południowej Afryce wywoła­
ło .. oraczkę piat now ą1'. Na gie dzie zapanowa la 
spckulacj i.'SVgen i pracują d ień i noc. Przez ręce 
jednego agenta przechodzi d i nnie okoio 50 ty­
sięcy akcją -

Zjazd przedstawicieli związków miast.
WARSZAWA 20. W  związku z mającym się 

odbyć ogólno-państwowym zjazdem przedstawi 
cieli związków miast, na którym  rozpatrywany 
będzie projekt ustawy samorządowych i ordy na 
;cji wyb r.zej 24 bm. odbędzie się w  Krakowie 
zjazd przedstawicieli miast małopolski di i SI ska 
Cieszyńskiego. Z ramienia M. S. Wewn. wvj żdźu 
na zjazd ten naczelnik wyd iału samorz .dowego 
p. Rudolf Sikorski.

Przywrócenie angielskie! soboty.
WARSZAWA, 20' P. min. spraw  wewn. za.wia 

domit okólnikiem podwładne mu urzędy, że od 
l-g;o maju rb. do 1 października r.b. p raca kon 
czyć się będzie o godz, 14-ęj. •

Zmiana przepisów o opłatach stemplowych
WARSZAWA, 20 Z dnium 1 m aja b r, wejdą 

w życie ii Ave przepisy7 zmieniające opłaty stem­
plowe od dokumentów przewozowych. Werjiug 
tych przepisów  nadawca wysyłający towar do 
stacji położonej za granicą za pośrednim listem- 
przewozowym powinien uiścić opłatę stemplową 
przez naklejenie znaków st mplowych odpowied 
niej iWarteści na  liście przewozowym. St mple le 
kasuje stacja nadawcza stemplem ekspedycyjnym.

Giełda W arszawska w Złotych.
N es.Jork 5.18*
Londyn 24.86
Papy* 0.26.92
Szwajoarja 100.35
8; pożycz, zł. 8.10
5  ̂ p o i. prana, kanz 5
Bony zł. S. II A. 5% poż. Kon.
Listy Zast. T. K. Ziem. 28.50
Listy zast. K.T. Z. dolarowe

Wiec protestacyjny.
W ubiegłą niedzielę, z inicjatywy Kalis­

kiego Koła Zw. Ofic. Rez., odbył się  w Ka­
liszu wielki w iec protestacyjny przeciwko za­
kusom  niem ieckim  na ca ło ść  granic zach o­
dniej Rzeczypospolitej Polskiej.

Wiec odbył się  na N owym  Rynku, odkąd 
już przed godz. 12 w południe podążały li­
czne delegacje stow arzyszeń i instytucji Ka­
liskich że sztandaram i i orkiestram i oraz 
tłum y Kaliszan.

O godz. 12 i pół rozległa się  z w ieży  
gm achu strażackiego, fanfara, zw iastująca  
rozpoczęcie się w iecu. Przem ówienia rozpo­
czął ks. Śm ietanka. N astępnie przemawiali; 
p. K. M asło oraz w łościan in  z Dobrzeca, 
Sołtysiak, po odegraniu przez orkiestrę hym­
nu narodowego, rozwinął się wspaniały po­
chód. Na czele  pochodu kroczyli oficerow ie  
rezerwy, dalej delegacje stow arzyszeń kali­
skich, przedstawiciele władz m iejskich, Rady 
Miejskiej, przedstawiciele gminy żydowskiej 
z nadrabinem  na czele, w reszcie delegacje  
strażackie ze sztandaram i z Staw iszyna, O -  
patówka i Rypinka, m iejscowej fabryki plu­
szu, zam ykała zaś pochód Straż Ogniowa  
Kaliska.

W pochodzie grało 5 orkiestr: kolejowa  
żydow skiego klubu gimn. sport., strażackie; 
rypinkowska i dwie kaliskie.

Pochód z N ow ego Rynku przeszedł uli­
cam i C iasną, Kopernika (T ow arow ą). Do- 
brzecką i W rocławską do now ego ratusza, 
gdzie się  zatrzym ał i zgrupował się  w około  
m ów nicy przed tablicą pam iątkową.

Na m ów nicy stan ął prezes Sądu Okrę­
gow ego, p. Młynarski, który ze znaną sobie  
sw adą oratorską przem awiał do tłum nie  
zgrupowanych m ieszkańców  m iasta. Da Bóg  
że tak też zaw sze będzie, o ile tylko zajdzie 
tego potrzebą.

Po przem ówieniu prezes Młynarski od­
czytał rezolucję, którą obecni jednogłośn ie  
uchwalili.

W obec zakusów  niem ieckich, na ziem ie  
polskie, a w szczególności na Pom orzu i 
G. Śląsk, w obec ujawnionych w ostatnim  
czasie na terenie m iędzynarodowym  tend en­
cji, dożących do zawarcia z N iem cam i pak­
tu gwarancyjnego kosztem  rewizji zachodnich  
granic Rzeczypospolitej Polskiej, zebrani na  
w iecu m anifestacyjnym  dnia 19-go kwietnia 
1925 r. w liczbie 20.000 ludzi.

1. oświadczają, że każden czy w drodze 
zbrojnej, czy rokowań podjęta próba naj­
m niejszej choćby rewizji granic Polski s ta ­
nowi groźbę dla utrzymania pokoju pow ­
szechnego. .

2. zwracają się do rządu i czynników  
kierowniczych z w ezw aniem  aby nie udaw a­
ły  się  żadną miarą w pertraktacje, godząc 
Rzplitej Polskiej, lecz niezłom nie, zaw sze i 
w szędzie, wszelkim i sposobam i strzegły n ie ­
naruszalności ziem  polskich i praw Polski, 
wynikłych z traktatu wersalskiago.

3. ślubują, że za wszelkiem i wysiłkam i 
rządu polskiego w tym kierunku stanie n ie­
ugięcie ca łe  społeczeństw o polskie, gotow e  
w razie potrzeby nie szczędzić naw et ofiar 
m ienia i życia.

4. zobowiązuje się dla zadokum entow a­
nia tej gotow ości popierać działalność orga­
nizacji w ojskow o-w ychow aw czych, a poza- 
tem , przedewszystkiem  Związek Obrony Kre­
sów  Zachodnich, zapisując się członków  te ­
goż Związku.

5. wzywają w szystkie organizacje spo­
łeczn e, zaw odow e, partje polityczne, prasę 
i ciała sam orządowe, aby podpisały zbioro­
wy uroczysty protest ca łego  społeczeństw a  
wielkopolskiego przeciwko zakusom  niem ie­
ckim, który zostanie im przedłożony przez 
czo łow e ich czynniki.

N astępne delegaci pow stańców  1863 r., 
inwalidów, oraz związku oficerów  rez. za-
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wiesili na tablicy pamiątkowej przed ratu­
szem  wspaniały wieniec z wstęgami biało- 
amarantowemi i napisem: „ku czci poległych 
—  ku przestrodze żyjących".

Chór T-wa św. Cecylji odśpiewał ,Rotę" 
Konopnickiej, którą nuciły też wszyscy o- 
becnie, orkiestry zaś odegrały hymn „Jeszcze 
Polska nie zginęła".

Na tern zakończono wspaniałą uroczy­
stość  manifestacyjno - protestacyjną, która 
wywarła na tłumach silne wrażenie.

S.

Z Komitetu Organizacyjnego Obchodu 
Święta Narodowego 3 -go  Maja.

Dnia 17 b. m., o godz. 12-ej w południe przy 
udziale zaproszonych osób ze wszystkich sfer miej­
scowego społeczeństwa, odbyło się w Starostwie 
zebranie organizacyjne komitetu obchodu uroczys­
tości 3-go Maja w Kaliszu. Zebranie to zagaił p 
starosta Stefański, poprosiwszy na przewodniczą­
cego p. prezesa Młynarskiego. Po dyskusji ustalo­
no skład Komitetu do którego weszli: ks. proboszcz 
Sobczyński, gen. Jasiński, p. starosta Stefański, 
p. prezes Młynarski, p. prez. Szarras, p. prof. M. 
Michalski, p. rej. Bruśnicki, p. E. Pawlikowski, p. 
•Jankowski, p. insp. Glinicki, p. Walczak, p. W. Ko- 
labiński, p. Kulawiak, p. Fr. Maciejewski, p Chle- 
bosz, p d-rowa Rożnowska, p. insp. Tyliński.

Prezesem komitetu wybrano p. W. Młynarskie­
go, skarbnikiem p dyr. Orła, sekretarzem, p. E. 
Pawlikowskiego.

Po omówieniu programu uroczystości Komitet 
podzielił się na 4 sekcje t. j.: obchodową, prze­
wodniczący p. gen. Jasiński, ks. pr. Sobczyński, 
propogandową, p. insp Glinicki, zbiórki Daru Nar. 
Macierzy Szkolnej, p. dyr. Orzeł i zabawową p. 
E. Pawlikowski z prawem kooptacji do wszystkich 
sekcji.

Zaznaczyć należy że miejscowy komitet pod 
protektoratem p. starosty Stefańskiego, nawiązał 
się na skutek odezwy p. Prezydenta Rzeczypospo­
litej Wojciecowskiego i działa w porozumieniu z 
Głównym Komitetem w Warszawie.

K R O N I K A
— S t r a j k  k i n e m a t o g r a f ó w  w  Kali­

s z u .  Dowiadujemy się, że właściciele kaliskich 
kin „Miraż", „Oaza" i „Stylowy" nie uzyskawszy 
obniżki podatku miejskiego, po wygaśnięciu te r­
minów wymówienia personelom od dnia 27 kwiet­
nia r b., przedsiębiorstwa swoje bezwzględnie 
zdecydowali zamknąć.

— Z e b r a n i e  T o w a r z y s t w a  W io s la -  
r e k .  Dnia 24 kwietnia w niątek o godzinie 6 i 
pół wieczorem odbędzie w drugim terminie rocz­
ne zebranie Towarzystwa Wioślarek w Banku Zie­
mi Kaliskiej.

Uprasza się o punktualne i liczne przybycie 
na  zebranie ważne przy każdej ilości członkiń.

— W y c i e c z k a  k o l a r s k a .  W niedzielę, 
dn. 19 b. m., odbyła się 5-cio godzinna wycieczka 
sekcji kolarskiej T. S. P. do Ołoboku.

Nastrój b. miły i wesoły. Szeregu zdjęć fo­
tograficznych dokonał druh Jarnuszkiewicz. Wy- 
cięczkę prowadził, w zastępstwie kap., dr. Ko­
szutski.

— O d p o w ie d z i  o d  R e d a k c j i  w k w e ­
s t  j a c h  p r a w n y c h .  Na skutek życzenia kilku 
naszych prenumeratorów będziemy udzielać w ga­
zecie odpowiedzi na zapytanie w kwestjach praw­
nych.

— Al a r m .  Wczoraj w południe zaalarmo­
wano Straż Ogniową do ognia, jaki z powodu za­
palenia się sadzy w kominie, powstał w domu p. 
Piaseckiej przy ulicy Lipowej. Straż szybKo wy­
ruszyła, ogień ugasiło kilku nadbiegłych przedtem 
strażaków przez wyrąbanie części dachu i roze­
brania pieca.

— N o w y  d o w ó d z .  D. O. K. P o z n a ń .
P. Prezydent Rzeczypospolitej, postanowieniem z 
dnia 14 kwietnia I9J5 roku, zamianowił generała 
dywizji, Kazimierza Sosnkowskiego, Dowódcą Ok­
ręgu Korpusu Nr. VII. Poznań.

— Z a k o ń c z e n i e  o g ó l n e j  o r g a n i z a c j i  
M i ę d z y n a r o d o w e g o  T a r g u  w  P o z n a n i u .
Miejski Urząd Targu w Poznaniu w chwili obecnej 
już znajduje się w stadjum końcowem swej pracy 
organizacyjnej. Zakończona została propaganda 
ogólna Targu, która objęła prawie wszystkie czę­
ści świata, jak również obsadzona zostały przez 
wystawców tereny targowe.

Obecnie M.U.T.P. przygotowyje do rozsyłania 
zaproszenia na Targ dla gości ze sfer handlowych 
i przemysłowych oraz kart wejścia i legitymacji 
dla wystawców.

Bilety wejścia (w języku francuskim, angel- 
skim i niemieckim) uprawniające do 66 2/3% zniż­
ki koleiowej w drodze powrotnej są do nabycia 
w sekretarjatach poważniejszych zrzeszeń handlo­
wych i przemysłowych.

— P r z e m y s ł  z a b a w k a r s k i  n a  M ię ­
d z y n a r o d o w y m  T a r g u  w P o z n a n i u .  Dział 
przemysłu zabawkarskiego, który po przejściu 
pewnego kryzysu coraz bardziej utrwala swój byt, 
będzie na obecnym Targu Poznańskim bardzo ob­
fity. UKaże się bardzo wiele ciekawych nowości 
w tym dziale, które napewno zwrócą uwagę kup­
ców zagranicznych i krajowych. Przemysłowi za- 
bawkarskiemu w Polsce należy życzyć ze wszech 
sił powodzenia, gdyż może on zatrudnić liczne 
rzesze bezrobotnych i dać dodatkowy zarobek na­
szym wsiom podczas miesięcy zimowych.

— P r z y w ó z  t y t o n i u  *  z a g r a n i c y .
Podróżni, przekraczający granicę celną, mogą przy­
wozić ze sobą bez pozwolenia i bez uiszczenia 
opłaty wyroby tytoniowe nie przekraczające jed­
nego kilogramu. Przy przywożeniu lub sprowadze­
niu większych ilości tytoniu lub wyrobów tytonio­
wych, osoby prywatne muszą uzyskać odpowiedć 
nie zezwolenie Dyrekcji Polskiego Monopolu Ty­
toniowego. Podania o zezwolenie należy wnosi- 
do właściwej władzy skarbowej pierwszej instancji 
wyszczególniając w niem ilość, gatunek względnie 
rodzaj i źródło nabycia tytoniu względnie wyro­
bów tytoniowych, oraz cel sprowadzenia, jak rów­
nież wskazać, przez jaki urząd celny tytoń będzie 
sprowadzany. Od tytoniu [względnie wyrobów] spro­
wadzanego z zagranicy jest pobierana należytość 
monopolowa wynosząca — za jeden klg. netto: 
1] od tytoniu 10 zł., 2] od tabaki — 5 z ł , 3] od 
tytoniu do fajek, tytoniu w krążkach i zwit­
kach — 18 zł., 4] od cygar i cygaretek — 50 zł., 
5] od tytoniu cienko krajanego do papierosów — 
75 zł., 6] od papierosów — 75 zł.

— 12-ty K o n g r e s  m i ę d z y n a r o d o w y
rolniczy odbędzie się w Warszawie od 21 do 24 
czerwca r b. Członkowie kongresu zjadą, jak 
wiadomo na wystawę do Liskowa. W dniu 24 b. 
m. w gmachu Centr. Tow. Rolniczego w Warsza­
wie Komitet Organizacyjny zwołuje wielką konfe­
rencję prasową, na którą otrzymaliśmy zaprosze­
nie, — „Gazetę Kaliską" reprezentować będzie na 
konferencji znany dziennikarz p. Juljusz Jejde z 
Warszawy.

— S t a n  o z i m i n .  Główny Urząd Statysty­
czny na podstawie sprawozdań korespondentów 
rolnych, otrzymanych w miesiącu marcu, podaje 
do wiadomości, co następuje:

Bezśnieżna i lekka zima nie wpłynęła ujem­
nie na oziminy i już w lutym rozpoczęła się we­
getacja. Średnia temperatura marca wykazała pew­
ne odchylenie od przeciętnej poniżej n^rmy, co 
było spowodowane przez nagłe obniżenie tempe­
ratury i śnieżne opady w 11-ej dekadzie na terenie 
całej Polski. Opady w marcu dosięgły znacznej 
ilości tylko w północno-wschodniej części kraju, 
w woj. środkowych stanowiły 50 — 80 proc. nor­
malnych, w południowych dosięgały ilości normal­
nej. Stan zasiewów ozimych w tym czasie był za- 
dawalniający i w stopniach kwalifikacyjnych [5 — 
oznacza stan wyborowy 4 — dobry, 3 — średni 
przeciętny, 2 — mierny, 1 — zły], przedstawiał się 
dla całej Polski, jak następuję: pszenica 3,3, żyto 
3,5, jęczmień 3,3, rzepak 3,4, koniczyna 3,2.

— Ni*. 16 „W iadom o ś n i  L i t e r a c k i c h "
zawiera „Rozmowę z Pawłem Valery" W. Hulewi­
cza, „Conrad i Anglja" książka Forda Madoxa, 
Forda o Conradzie, „Herman Lons" — poeta mło­
dych niemiec, Bzowieckiego, „Powojenny teatr 
angielski" „Rozmowę z G. Woscottom, przedsta­
wicielem najmłodszej Ameryki literackiej — J. 
Iwaszkiewicza, „Listy do przyjaciół", A. Słonim­
skiego, oraz dział bieżący z „Camerą Obscurą" 
na czele.

— W s p r a w i e  w y j a z d ó w  z a g r a n i c ę .
Władze wydały półurzędpwy komunikat w sprawie 
wyjazdów zagranicę, który brzmi, jak następuje:

Ponieważ sprawa wywozu waluty polskiej 
zagranicę staje się szczególnie aktualną w związ­
ku z wyjazdami obywateli polskich zagranicę, rząd 
z natury rzeczy musi się do tych wyjazdów odno­
sić nieżyczliwie. O ile chodzi o ogół obywateli, 
to zostaje rządowi jedynie zastosowany już w r. 
b. sposób podwyższenia opłat za wizy na wyjazd 
zagranicę. O ile chodzi o urzędników państwo­
wych, to rząd ma prawo i obowiązek żądania od 
nich wyższego stopnia zrozumienia interesu pań­
stwa, z którym z racji pełnienia obowiązków służ­
bowych, są jaknajściślej związani.

Z tych powodów powinni urzędnicy wstrzy­
mać się bezwzględnie, od wyjazdów w czasie urlo­

pów zagranicę, z wyjątkiem wypadków nadzwy­
czajnych.

Rada Ministrów uchwaliła przeto wezwać u- 
rzędników wszystkich działów administracji, woj­
ska 1 sądownictwa do bezwzględnego wstrzymania 
się od wyjazdów urlopowych zagranicę, oraz dzia­
łania w kierunku ograniczenia wyjazdów zagrani­
cę wogóle.

— A r t y k u ł  6 2  u s t a w y  o  p o d a t k u  do«  
c h o d o w y m .  Nie wszyscy płatnicy podatku do­
chodowego znają i rozumieją ustawę o podatku 
dochodowym, tracą na tern wiele, gdyż w momen­
cie sporu z władzą wymiarową, nie wiedzą, gdzie 
i jak się bronić. Nieraz często bywa, iż samo Mi­
nisterstwo Skarbu staje w ich obronie, o ile te 
nieprawidłości i różne uchybienia ustawy spostrze­
że. Spostrzega je jednak nie zawsze, przeważnie 
wtenczas, o ile są wypadki sumaryczne. Obrona 
indywidualna na niesprawiedliwy wymiar i pogwał­
cenie ustawy należy w zasadzie do płatnika. Płat­
nik winien i musi się bronić sam. Musi pamiętać 
zatem dokładnie, jak wypełnił zeznanie, ile podał 
rzeczywistego i- prawdziwego dochodu. Władzy 
podatkowej w myśl art. 62 Ustawy o podatku do­
chodowym, nie wolno przyjąć do opodatkowania 
dochód odmienny od podanego w zeznanie zło- 
źonem w terminie, bez przedstawienia jemu wąt­
pliwości, co do danych przytoczouych w zeznaniu 
płatnika. Jeżeli dochód ustalony z pominięciem 
powyższego artykułu, należy złożyć odwołanie w 
terminie przepisanym. Odwołania są przez Komi­
sje Odwoławcze szczegółowo rozpatrywane.

Na powyższy artykuł ustawy należy zwrócić 
pilną uwagę, gdyż jak wynika ze sprawozdań in­
spektorów ministerjalnych, oraz licznych zażaleń 
płatników, niektóre Komisje Szacunkowe uskute­
czniły wymiar podatku dochodowego za rok 1924 
w wielu wypadkach nieprawidłowo wbrew obowią­
zującym przepisom i pogwałceniu wielu artykułów 
ustawy, zwłaszcza art. 60-go.

O d p o w i e d ź  o d  R e d a k c j i .
Panu M. W. w Kaliszu. Jeden ze wspólników 
właścicieli nieruchomości bez zgody reszty wła­
ścicieli bezwarunkowo nie ma prawa ani pobierać 
komornego, ani wyznaczać wysokości, wreszcie 
czynić wydatków. Wszystkie takie czynności mogą 
być zaskarżone do sądu i uznane za nieważne.

Wrazie braku zgody pomiędzy wspólnikami, 
trzeba wystąpić o sprzedaż w drodze działów i o 
wyznaczenie sądowego dozorcy do ukończenia 
procesu. Dozorca wyznaczony przez Sąd składa 
pieniądze do depozytu, w celu podziału pomiędzy 
wspólnikami. Proces taki wymaga bezwarunkowo 
udziału adwokata.

Pijcie najlepszą angielską mieszankę 
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D/H FELS TEA Co
W a r s z a w a ,

Plac Grzybowski 7.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNyCH STACJI 
„ K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 

w dniu 18 k w i e t n i a  1925 r .  g o d z .  7-a rano

1) Ciśnienie powietrza 7 4 7 .8  m.m.
2) Kierunek wiatru N
5) Siła wiatru 9  m/s
4) Stan nieba Deszcz
5) Wiigot. bezwzględna 5 .6  m.m.
6) Wilgot. względna 8 9  %
7) Temp. powietrza + 4 \ 6
8) Ilość opadów . ^
9) Najwyż. temp | "o j? 

10) Najniż. temp. I n ’s  3

1.6
+ 1 5 9
+  10.0

11) Temp. grunt, na głę­ +  0* 8 8  m.
bokości 50 cm. 1 g. pp.

Składajcie uf ary na L. 0. P. P.
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i  vDieSRiej wojriy.
20 (Przekład z  francuskiego).

Histeryczne zdenerwówanłrKaniewśfckgo na­
prowadziło mnie na myśl, że moment decydujący, 
jest już bliski. Widocznie napierano na niego 
coraz silniej, grając na najwrażliwszej strunie 
jego duszy; na bezkresnej szaioncj miłości ku Mi­
chalinie Foul ter.

Po upływie kilku minut, general von Berg 
dźwignął klęczącego u nóg Michaliny Stefana z 
ziemi i rzekł:

— Obiecałem panu widzieć się z panną Foul 
b er i dotrzymałem słowa. Może pan sam stwier­
dzić, że panna Foulber jest zdrowa, mole pan  
fcły&zeć ]z jej własnych ust zapewnienie, iż w 
domu panny Hans traktowaną jest jak rodzona 
Siostra, (Nieprawdaż panno Fou.'b j>? Tó prze*- 
cież mole mu pani powiedzieć, to j’ st nawet pani 
obowiązkiem, aby mu pani to powiedziała.

Michalina milszała cągle. Stefan padl znowu 
ba kolana. Robił on wrażenie zaiste człowjcka 
którego umysł uległ chwilowemi zaćmiehju.,.

— Czjy ty iiie masz litości ,nad twoyii Stefa 
iłem — wołał jak w: przystępie szału, mów prze­
cie, odpowiadaj mi!... Powiedz mi, 'że dbają O 
cń bie, że nie cprpisz ju t więcej, ci nędznjcy drę 
czyli cię tak strasznie, nje ćhcę żebyś cierpiała, 
wolę żebyś mnie znienawidziła, n il byś cierpiała 
Cóż dla mnie znaczy wszystko na świecie wobec 
tortury mojej Michaliny! Wiesz, te potwory poka 
zaty mi fotografję nieszczęsnych umęczonych jeffi 
cówi połamane członki, piętna wypalane na ciele

płnnącem żelazem i powiedzieli, te to wSzystkoi 
czeka ciebie, jeżeli nie zdradę im tajemnicy któ 
rą  chcą pu siadać!... Gdybym mógł chociaż umrzeć 
alpi i tę g o  mi nie wolno, zapowiedzi li mj, że jeże­
li odbiorę sobie życie, zanim oni ukończą swojc 
przeklęte dzieło, to ciib'ie spalą' na wolnym ogniu, 
na wolnym ogniu! a któż im przeszkodzi — 
wszał jesteś w ich mocy.

Michalina nagle zerwała, się z krzesła i  krzyK
nę|a •

— Więc raczej' śmierć, raczej śmierć moja, 
twojja, mojego ojca, aniżeli zdrada. __

Pochwyciła go za ramię, wołając jeszcze:
— Wolę umrzeć z głodu wolę.,..

■Nie zdołała dokończyć, albowiem generał 
von Berg, słysząc te słowa, pochwycił Michalinę 
brutalnie za ramię, pociągnął do drzwi, i w trą. ił 
do pokoju w którym ja byłem ukryty. Na szczęś 
cic zdążyłem się przycisąć do muru, tak, Se runie 
nie zauważył. Generał wyszedł, zamknąwszy 
drzwi na klucz.

W lej samej chwili usłyszałem, że wołał łd -  
nierza, któremu kazał pełnić wartę przed t mi 
dozwiami, poczem oddalił się razem z Kaniewskim 
szlochającym głośno, jak człowiek cb ąkany lub 
doprowadzony do ostatnich granic rozpaczy.

Ja zaś pochyliwszy się na poły nad zemdloną 
Michaliną, szepnąłem jej:

— Przybyłem tutaj aby panią ocalić, widzia 
łem pani matkę. Przysłał mnie rząd francuski 
abym was ocalił, abym ocalił Paryż od Titanjij

Mł da dziewczyna wyprostowała się nagle 
jakby tknięta prądem elektrycznym.

— Jeden jest tylko spos b ocalić was wszyst 
kich, |a len sposób to zabicie tmnie. Gdy ja  prze

stanę żyć, ładna siła nie zmusi Stefana, aby po­
wiedział choć jedno słowo, afe jeśli mu zagrożą, 
że mnie męczyć będą, to nie wiem... On jest 'szla 
chętny i odważny, ale icocha mnie zanadto, ko­
cha mnie jak  szaleniec... Jeśli pan ma broń przy 
Sobie, niech mnie pan zabija f Ja  już próbowałam 
kilka razy odebrać sobie życie, ale oni czuwają j 
Nie opuszczają mnie ani na chwilę, wi nocy n  
moim pokoju strzeże mnie jakaś stara .kobieta 
która nie zamyka oczu ani na chwilę. Zmuszają 
mnie do przyjmowania pokarmów, na miłość 
Boską, jeśli pan mnie broni, to może jest tutaj' 
jakiś gwóźdź, na którymbym się mogła powiesić 
niech Isię. pan spieszy, bo oni mnie tutaj nie pozos 
tawią długo samej'... Słyszał pan ten nieszczęsny 
chłopak jesl na pół obłąkany, jeśli go będą udrę 
czać IdaleJ, zapowiedzą torturowanie mnie «— to*, 
straci rozum zupełnie i wydobęcfą z niego wszyst­
ko,

— Czy pani sądzi, że on dotychczas nie zldra 
dzjł tajemnicy, Steru kompensatora — zapyta­
łem.

— Dotychczas nie, ale jeśli mu powie'dżą Wi 
danym momencie, że mnie grozi męka, on nifl 
znajdzie tyle siły woli, aby się oprzeć! Jego 
władze uiftysłowe są tern ciągiem udręczen:em roz­
strojone.

— J  jak pani sądzi ile mamy czasu?
— Będzie musiał powiedzieć 21 tego miesiąca 

a mamy dopiero 6-go. Będzie musiał przemówić 
za To dni.

Cyfry te uderzyły mnie jak obuchem wi gło 
wĄ zmieszany wybełkotałem:

(d. c. n ).

M. J A S I Ń S K l j
Kalisz, ul. Kanonicka 3.

K s i ę g a r n i a  wjpeżyczalnia k s i ą ż e k  
do czytania dla starszych i młodzieży.

Tysiąc toniów najświeższych nowości 
b e l e t r y s t y c z n y c h  do c z y t a n i a  
t y l k o  za 2  z ł o t e  m i e s i ę c z n i e .

Wypożyczalnia czynna jest od godz. 9 rano do 7 w. 766
aas i masmaatmam a

Zakład kuśnierski

, W  Y  G  0  D  A "
wyrób i sprzedaż futer.

Przyjmuje r ó ż n e  ohstalunki-

Kalisz,  Diibr/ecka 16.
823

*
---------------------------------------------------------------

n U i U J  KAWĘ tylko w

E l e k t r y c z n e j  P a l a r n i  K a s y
Józefa S z a t k o w s k i e g o

FO

i  “

Kalisz, ul. Wrocławska 34, 
je s t  zawsze świeża na składzie*

Poleca k a w ę  p u lo n ą  w wyborowych ga­
tunkach, jak również h e r b a t ę  w oryginal­

nych opakowaniach i luzem. 721 l i

S T U D E N T K A
filozofji Uniwers. Warszawsk. udziela 
lekcji w zakresie 8 klas, uczy począt­
kujących, oraz dorosłych, zaniedba­

nych w nauce.
Wiadomość: Wrocławska 45, 11 piętro, 

KRAUZÓWNA. 861

Od zaraz do wynajęcia

p o k ó j  f r o n t o w y
z b a l k o n e m  i wygodami

przy ul. Al. Józefiny. 
Wiadomość: w Redakcji „Gazety 

Kaliskiej". 860

Zgioęłt książka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu na imię Zygmunta Lesie­
wicza rocznik 1899. 840

Zginęła k a rta  b ez te r­
minowego urlopu

wydana przez P.K.U. w Kaliszu na imię 
Franciszka Wawrzyńskiego rocz. 1900.

851

BRYCZKA
do sprzedania 

Kalisz, Nowy Świat Ne 13 
u Sowińskiego. 841

Do wynajęeia
owa pokoje
bez kuchni na 3-ciem piętrze. 
Kościuszki 4. 844

S k r z y n i e
r ó ż n y c h  w i e l k o ś c i
po bardzo niskiej cenie sprze­
daje Hurtownia tytoniowa, A. 

Szulc, Wrocławska Ns 13.
839

S f t J e p
z urządzeniem do sprze­
dania. Górnośląska 44. 838

Odstąpię od zaraz

5 po&ojowe 5 
m i e s z k a n i e
w starym domu. Wiadomość w Redakcji.

850

C E G L E
wagonowo sprzedaje bieżąco 
Majętność Kotowiecko, pow. 
Pleszew, tel. nr. 3. 801

• • 

II
(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,

K r a  Handlowe S e k a ł o w i c z a
Warszawa, Żórawia 42.

Po ukończeniu — e g z a m i n ,  
świadectwo.

Żądajcie prospektów. 616

Przyjeżdża z Warszawy I!!
tylko na dwa miesiące

m i s t r z y n i  Gct&ti Warszawskiego
wyucza kroju i modniarstwa. Kurs rozpoczyna się od dnia 1 m aja. 
Po ukończeniu wydaje się świadectwa.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Józefa Wilczewska, 
ul. Piekarska JSIa 1. 825

PALMA
O B C A S Y  I Z E L Ó W K I  

C U M O W E
W Y T R Z Y M A Ł E  — ELASTYCZNE —  

H Y G I E N I C Z N E
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